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„GŁOS GÓRNIKA“ wychodzi 5-go każdego miesiąca. Człon- 
kowie Związku Górników „Zjednoczenia Zawod. Polskiego“ otrzymują 
go bezpłatnie. Pojedyńczy numer kosztuje 1 zł polsk, Abonament 


| — rocznie 12 zł polsk. 


- ŚCIE pracy — wyściy kryl. 


w Polsce głosi się hasło: Idą czasy 
gazie wyścig krwi będzie zasiąpiony 
przez wyścig pracy. Czy tak jest w rze- 
czywistości? Całe fakty mówią co innego. 
My z naszej strony niestety stwierdzić mu 
simy, ,że wzmożony wyścig pracy pótę- 
guje wyścig krwi, szczególnie w górnict- 
wie. Ostatnie wypadki pojedeńczych i ma- 
sowych nieszczęść po kopalniach polskiego 
Zagłębia Węgłowego potwierdzają, że tak 
jest a nie fnaczcj. Społeczeństwo nie zdaje 
sobie sprawy w jakich warunkach pracuie 
górnik polski. Praca górnika szczególnie 
robotnika pracującego pod ziemią, *sleży 
zaliczyć do kategorji najcięższych zatru- 
dnień. Odbywa się ona w warunkach usta- 
w..znego niebezpieczeństwa ciągłej i nieu- 
siozuej walki z żywiołem. Możliwość wybu 

chu gazu, zatrucia czadem, powstałym z 
środków wybuchowych, każde przoczenie 
zabezpieczenie sobie miejsca pracy cą 
tak zwane stęplowanie (zabudowanie). ci. 
la nieuwagi przy robotach przewozow za 
grożą nieoczekitwanem zawaleniem się 
skały, uderzeniem wózka, zmiażdżeniem i 
t. d. — wywołują skaleczenie, często trwa- 
łe kalectwo, w wielu wypadkach 
Vaśnie w ostat.ich czasach jesteśmy 
(wiadkami, gdzie dziennie zdarzają się po- 
i- eńcze wypadki nieszczęść, które pochła- 
niają nowe ofiary. Niema dnia ażeby na 
polu walki w wyścigu pracy nie zapisano 
"mierci człowieka, niema dnia w którym- 
by mie donoszono o utracie zdrowia i ka- 
lez przez tych nieznanych. żołnierzy 
pracy, obok których chłodno i obojętnie 
przechodzimy. Nowoczesna technika — 
wyścig pracy; stwarza to, że na pobojowi- 
sku dzien. pracy wznoszą się opary krwi 
tam w głębokościach ziemi przez lud nasz 
przelewanej, przez ten lud, co codziennie 
wdziewa na siebie śmiertelną koszulę. Nie- 


stety, pod tym względem nic się nie czyni, 


ażeby zapobiedz nieszczęśliwym wypad- 
kom. Liczbowe zestawienie nieszczęśli- 
wych wypadków z roku na rok się podnosi. 
Na dowód tego podajemy poniższe zesta- 
wienie statystczne. 


Porównanie chorobliwości członków Spółki 
Brackiej w roku 1928 i w pierwszem pól- 
roczu 1929. 


W opiece lekarskiej wskutek zachoro- 


„ wania, połączonego z niezdolnością do pra- 


cy zawodowej, znajdowało się chorych: 
a)w własnych lecznicach (z przyjęciem do 
nich) o. 
w r. 1928 
11.113 24.465 280.125 -536.277 
by w rewirze w lecznicach własnych (bez 
przyjęcia do nich) 


3.376 6.886 56.766 100.888 
©) w rewirze u lekarzy okręgowych 
59 10.301 273 114.042 
razem: 
14.548 41.652 336.764 751.207 
56.200 1.087.971 
W. tem 1083 wypadków, leczonych 


wpierw przez lekarzy okręgowych, a prze- 
kazanych później do lecznic, liczonych wo- 
bec tego w rubryce „w lecznicach", jakoteż 
w rubryce.„w rewirze". 


W pierwszym półroczu 1929. 
a) w + yei lecznicach (z przyjęciem do 
nich 
6.631 13. 951 142.450 309.672 
b) w rewirze w lecznicach własnych (bez 
przyjęcia do nich) 


3.505 5.569 S5; 620 82.285 
t) w rewirze u lekarzy okr. 
"27 7.484 205 80.378 
a razem: 
10.163. 27.004 198.275 472.335. 
TAA IRET || 670.610 iS 
kz „A. ' , 
R o 
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+: Ogłoszeń nie umieszcza się. «=== 


Listy do redakcji „GŁOSU GÓRNIKA“ należy iranować i podać na 


nich dokładny adres piszącego. 


Redakcja, Administracja Biuro | 


Związku Górników „Zjednoczenia Zawodowego Polskiego. znajduje 


się w Katowicach przy ulicy Andrzeja 21, 
ul. Wandy. 


Po raz czwarty zjeżdżacie się De- 
legaci na zebranie Walne Związku Gór 
ników Z. Z. P. Przedłoży Wam Zarząd 
Gł. na Walnem Zebraniu sprawozdanie 
Związku z działalności ostatnich 3-ch 
lat, które Wam wykaże, że pomimo 
trudnych warunków gospodarczych i 
innych przeszkód, obfita praca kierow 
ników Związków przyniosła członkom 
swoim bardzo poważne korzyści. 
Gwiazdą przewodnią w tej pricy była 
dla kierowników stara dotychczasowa 
tradycja Z. Z. P. lat przeszłości, szczy- 
cić się mogącą sukcesami wielkiemi na 
tle wyzwolenia robotnika polskiego 
pod względem politycznem i gospodar 
czem, kiedy to zwarte, „Karne i świa- 
dome swych obowiązków szeregi Z. Z. 
P. odnosiły walne zwycięstwa. 

Pozatem wytycznemi nam były u- 
chwały i wskazówki ostatniego Wal- 
nego Zebrania. 

Nikt chyba z delegatów nie wątpi 
w to, ‚że byłoby naszem największem 

oleniem=widzieć spełnione postu- 
laty i życzenia ostatniego Walnego Ze- 
brania w pełnych 100% -tach. Lecz nie 
wyłącznie od naszej woli zależnem by- 
ło spełnienie obowiązków naszych pod 
tem względem, zwłaszcza polepszeńia 
bytu robotnika. Początek ostatniego o- 
kresu 3-ch letniego wychodził z trwa- 
jącego jeszcze wtenczas przesilenia go- 
spodarczego względnie kryzysu panu- 
jącego w górnictwie. Za wielkie bo- 
wiem wyrządził kryzys, wybuchły pod 
koniec r. 1923 spustoszenia, nietylko 
pod względem gospodarczem, lecz nie 
mniej też i pod względem ideowem i 
organizacyjnem. Za trudne zarówno 
były warunki działalności, ażeby móc 
wszystko odrobić w okresie sprawo* 
zdawczym. Mieliśmy bowiem do wał 
czenia nietylko z pracodawcami bez- 
względnem i wzmocnionem przebytem 
kryzysem, lecz có; boleśniejsze zdra- 
dzieckiemi rozbijaczami frontu robotni- 


EA 0. NA RPNE W AE wszystkich zachorowań w. r. 1928 
(56. ,200) przypada 25.89% na wypadki, 
74,11% na choroby zwyczajne. W łącznej 
ilości dni choroby w r. 1928 (1.087.971) 
przypada 30.95% na wypadki 69.05% na 
choroby zwyczajne. W pierwszych 6-ciu 
miesięczach r. b. przypada z wszystkich 
zachorowań (37.167) 27.34% na wypadki, 
72.60% na choroby zwyczajne. W łącznej 
ilości dni choroby (670.610) przypada 
29.57% na wypadki, 70.43 na choroby zwy- 
czajne. Z tego widać, że stosunek procen- 
towy zachorowań z wypadku w r. b. się 
podwyższył. 

Pozatem widać w r. 1929 gwałtowny 
wzrost zachorowań wogóle, bo w pierw- 
szych 6 miesiącąch tego roku liczemy iuż 
69,86% zachorowań z wypadku, a 64,83% 
zachorowań zwyczajnych odnognygH liczb 
w r. 1928., 

Jeżeli wzrost ilości OZ będzie 
w II półroczu ten sam, należy się liczyć z. 
tem, że do.końca r. b. będziemy mieli o- 
kragte 40% zachorowań z wypadku, a 30% 
zachorowań z przyczyn zwykłych więcej 
niż w. r. 1928. 

Biorąc pod uwagę, że od r. 1928 po- 
większyła się załoga o okrągłe 10% docho- 
dzimy do wniosku, że około 30% zachoro- 
wań z wypadku, a około 20% zachorowań 
zwykłych polega na innych przyczynach. 
Jeżeli za pierwszy kwartał b. r. takich 
przyczyn dopatrzeć się można w mrozach 
więc w wpływach klimatycznych, to ta- 
kich przyczyn zewnętrznych za II kwartał 
brak, mimo, że chorobliwość w II kwartale 


czego. Skutki tych objawów niezdro- 
wych niewątpliwie odbić się musiały 
niekorzystnie o interesy najżywotniej- 
sze robotnika. Na szczęście nie udała 
się robota rozbijacka, skierowana głó- 
wnie przeciwko Z. Z, P., prowadzona 
przez różne jednostki przybyłe na 
Śląsk w nieuczciwych wobec robotni- 
ka zamiarach i opłacanych z fundu- 
szów gadzinowych. Krocząc wiernie 
po linii programu, był Związek Górni- 
ków zawsze inicjatorem wszelkich ak- 
cji polepszenia bytu górnika i pomimo 
wszelkich trudności z zadowoleniem 
spoglądać możemy na wyniki działal- 
ności naszej z 3-ch letniego okresu. 
Potężnieją poważnie szeregi Zw. Xiór- 
ników przez poważny przypływ no- 
wych członków, zwłaszcza w ostatnich 
dwóch łatach, co jest dowodem zyska- 
nia coraz to. większego zaufania Z. Z. 
P. w szeregach robotnika śląskiego. 

Witając Was Delegatów wy ie) 
nych przez uświadomione rzesze 
"Górników na V. Walne Zebranie; za 
rażamy to przekonanie, że przez ob- 
jektywną i sprawiedliwą ocenę działal- 
ności kierowników Związku oraz przez 
uchwały powzięte na Walnem Zebra- 
niu przyczynicie się do lepszego jesz- 
cze rozwoju Związku dla dobra górni- 
ka polskiego i naszej Rzeczypospolitej 
Polskiej, przyczem wyrażamy nie- 
złomną nadzieję, że przy wspólnem 
wysiłku nareszcie też górnik polski, 
który tak wiele ofiar poniósł przy od- 
budowie Polski wolnej, w swej Ojczyź- 
nie znalezie dostateczną opiekę + spo- 
łeczno-socialną i równego z innemi 
warstwami zadawalniającego bytu go- 
spodarczego. 

W tej myśli witamy Was. zacni De- 
legaci braterskim 


Szczęść, Boże! 
Zarząd Związku Górników * 
Ziednoczenia Aoki aha Niż REKA ać WE w AE Polskiego. 


jest mniejwięcej ta sama, co w I kwartale. 
Otóż tak się przedstawia żniwo wyścigu 
pracy, propagowane przez czynniki miaro- 
dajne przy pomocy wschodnich federali- 
stów. Morza przelanei krwi, dziesiątki ty- 
sięcy kalek, to wiano, które się składa w 
darze kapitalistom zagranicznym w rodza- 
iu Harimanów, Boselów i Weimanów. 
Przy naszej bałwochwalczej tolerancji, 
żeby zagranicznych kapitalistów nie zra- 
%, powstawać będą nowe, masowe mogi- 
/, produkowane w taki sam sposób, jak to 
się stało na kop. „Hildebrandt“. Oby głos 
ostrzegaczy, wypowiedziany przez Naji- 


przewielebniejszego ks. biskupa Lisieckiego 


| 
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przy trumnie ofiar katastrofy pod adresem 
władz i wiecznie głodnego kapitalisty od- 
niósł pożądany skutek? A przecież Arcypa 
sterz mówił bardzo wyraźnie, akcentując 
poniższe słowa: 

„Te trumny i ta mogiła stają się dzisiaj, 


tych, co z urzędu swego i z tytułu sprawie- 
dliwości czuwać powinni nad. zdrowiem i 
nad życiem górników naszych. Zaprawdę 
piękna i bogata jest śląska ziemica nasza, 
bo kryje w sobie klejnoty i skarby bezcen- 
ne, owe czarne diamenty dla dobra wasze- 
go, naimilsi moi i całei naszej miłej Ojczy- 
zny. Lecz na tei pięknej ziemi śląskiej ży- 
je jeszcze piękniejszy od niej lud pracowi- 
ty, skromny, pobożny, wierny Bogu i Oi- 
czyźnie. A to przecież skarb cefniejszy 
i większy od tego, którego tak zazdrośnie 
strzeże ziemia w wnętrznościach swoich. 
Wiem o tem, że górnik śląski mimo nie- 


k 


jak gdyby przestrogą i upomnieniem dla 


naróżnik 
:=: Telefon 1090. À 


zmienego trudu swej pracy i na przekór 
wszelkim niebezpieczeństwom, tę pracę 
swą kocha i i chętnie się do niej zabiera, tak, 
że się staje za dni naszych zadziwiająco 
wydainą w rękach jego. Tedy jako ATCy- 
pasterz tej ziemi śląskiej i tego dobrego tu-. 
du roboczego, odzywam się do Was pano- 
wie właściciele i pracodawcy, a pragnę, by. 
głos mój słyszano w wszystkich kopalniach: 
i hutach górnośląskich. Proszę Was, wy». 
dobywajcie dła dobra tego ludu i swego 
własnego, a przedewszystkiem dla dobra 
Oiczyzny naszej owe skarby w głębinach 
ziemi spoczywające, ale zaklinam Was, 0- 
toczcie troskliwą opieką życie górnika i ro- 
botnika Waszego i czyńcie wszystko, co w 
siłach ludzkich leży, by mu zapewnić bez- 
pieczeństwo zdrowia i życia jego, albo- 
wiem za ten lud Wy jesteście odpowiedzia!- 
nii przed Bogiem i przed Ojczyzną na- 
szą.“ j 

Jesteśmy. przeświadczeni. że te piękne 
wzruszające słowa przebrzmią niestety, bez 
echa. Wyścig pracy pójdzie w zawodzie 
z wyścigiem krwi, nie bacząc na ofiary, 
„które ta gonitwa pożerać będzie. Jedyną 
tamą,która położy kres tej krwawej trage- 
dii, to potężna organizacja zawodowa; jaką 
jest Związek Górników Zjedn. Zaw. Polsk. 
-_ Górniku! Im prędzej wstąpisz w sz- 
regi tej jedynej, prawdziwej organizacji, 
tem prędzej skruszysz pęta niewoli wyso- 
gu krwi i wyścigu procy! 


Pracodawcy prowokują 
robotników. 


ENN 
Przedstawiciele pracodawców w żywe 


oczy kpią z nędzy i biedy robotników, . 


cynicznie żądając przedłużenia obowiąs 
zującej umowy do końca 1930 r. i 


Po blisko miesięcznei przerwie odby- 
ło się wcżoraj dn. 23 bm. dalsze posie- 
dzenie „Zespołu Pracy“ z pracodawcami. 

Jak było do przewidzenia pracodawcy. 
zajęli stanowisko odmowne, wysuwając 
wobec postulatów „Zespołu Pracy* cyni- 
czny wniosek o zatwierdzenie umowy w. 


brzmieniu dotychczasowem do . końca 
1930 r. } y 
Odmowne stanowisko pracodawców, 


uzasadnił w obszernie wygłoszonym re- 
feracie p. dyr. Tarnowski, starając -ste 
wykazać liczbami statystycznemi, że za- 
robki obecnie nie tylko są dostatecznemł, 
lecz wyższemi od zarobków przedwołen= 
nych oraz w stosunku płac w górnictwie 
-innych państw. (P. dyr. Tarnowski zape- 
wne miał na myśli swoje własne pobory)ł 

Ponieważ trudno było opanować refe- 
rat dyr. Tarnowskiego, oparty zdaniem 
naszem na danych nieprawdziwych, sta- 
wił pos. Kot wniosek o dostarczenie „Ze- 
społowi Pracy* argumentacji pracodaw- 
ców na piśmie czemu pracodawcy sprze- 
ciwili się, co wywołało wśród przedsta- 
Wicieli robotników słuszne oburzenie. 4 


Wartość materiału referatu dyr. Tar-, 
nowskiego sam nailepiej ocenił dyr. No-, 
akówski, „iakó przewodniczący posiedze-| 
nia, nazywając wywody p. dyr. Tarnow= 
skiego iako „wode“. 

Przebieg posiedzenia wczorajszego wy- 
kazał jak naidobitniej wrogie zamiary, 
pracodawców, zakrawające na najgorsze« 
go rodzaju prowokację robotnika. 

"Naibliższe posiedzenie .Zespołu Pra- 
ey“ postanowi co dalej w tej palącej spra 
wie, żywo obchodzącej szeroki ogół ro- 
botników zatrudnionych w górnictwie, po 
czynić, by słuszne żądania o podwyżkę 
niskich blac przyniosły pozytywny” re- 
zultat, ) 


Narodowy Ruch Robotniczy 


(Narodowa Partia Robotnicza. Związki Zawodowe Zjednoczenia Zawodowego Polskiego. Zw. Tow. 
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Odsuwane w ciagu ostatnich trzech 
lat od decydowania o łosach swej dziel- 
nicy społeczeństwo polskie na Śłąsku ma 
nareszcie możność wypowiedzeńia Się w 
wyborach komunalnych, „jakie zostaly 
rozpisane do gmin wiejskich na dzień 8 
grnudria 1929 r. i do gmin miejskich na 
dzień 15 grudnia 1929 r. Stajemy do urny 
wyborczej, aby zdać egzamin ze swej doj- 
rzałości społeczno-politycznej i aby zade- 
cydować, kto ma mieć wpływ ua kiero- 
wanie przez nas zamieszkałych miast i 
wsi. ; 
j RODACY! RODACZKI! 

i i Ważność tego bliskiego aktu wybore 
czego tkwi w dwuch momentach: w 
skwitowaniu niesłyckanych metod, iakie 
©bóz sanacyjuy wprowadził ma Śląsku, 
czyniąc niesłychane krzywdy dzielnicy 
tej i jei ludności, oraz w zadecydowaniu, 
że modne dziś skoszarowanie instytucyj 
społecznych i samorządu komunałaego 
mie znajduje aprobaty ludności Śląska, 
przyzwyczajonej do żasad demokratycz- 
nych! Śląsk musi zadokiumentować, że 
zasada demokracii nie jest dia nas czczyrn 
frazesem, łecz rzeczywistym poglądem i 
diatego ma los gmin, w których zamiesz- 
kujemy wpływ decydniący może mieć 
tylko sama ludność, bez komisarycznych 
dodatków! 

Wybory komunalne odbywać się bę- 
dą w warunkach niezwykle ciężkich. Je- 
żeli bowiem rozejrzymy Się po naszej zie» 
mi piastowskiej, ze zgrozą zauważymy 


spustoszenie, iakie w życiu publiczaem 4 


dokonał przez ubiegłe trzy lata obóz sa- 
nacyjny na tle wewnętrznego współżycia 
obywateli polaków. Jesteśmy bowiem 
świadkami rozboju społeczeństwa polskie- 
ġo za to tylko, że mie nagina się ślepo 
_ przed obozem sanacylnym, który prawem 
kaduka mianuje siebie na Śląsku „óbozem 
rządzącym“. Rozbiia się stare, zasłużone 
w walkach o potskość Śląska organizacie, 
szkaluje się ofiarnych działaczy polskich, 
odsądza się od czci i wiary tych, którzy 
trudem i znojem pietęgnowali na Śłąsku 
ideę niepodległościową. 
SPOŁECZEŃSTWO POLSKIE NA 
ŚLĄSKU PRZESYCIŁ OBÓZ SANACYJ- 


NY PROCHEM NIEZGODY I ZE ZBROÓD | 


NICZĄ WPROST LEKKOMYŚLNOŚCIĄ 
WYWIJA POCHODNIĄ WALKI WE- 
WNĘTRZNEJ! ZA CZASÓW SANACJI 
ŚLĄSK STAŁ SIĘ TERENEM ZAJADŁEJ 
WALKI OBOZÓW POLITYCZNYCH. 

W takich warunkach zastają mas wy- 
bory komunalne. Mamy przystąpić 
wyboru swych przedstawicieli de Parla- 
meutów gminnych, stanowiących bezpo- 
Średni łącznik pomiędzy obywatełami a 
władzą wykonawczą gminy, 


OBYWATELE! 

Kto w dnia wyborów głosem swym 
decydować będzie o układzie 'sił społecz- 
" mych na Śląsku musi głosować przeciw 
temu obozowi, który wniósł wa Śląsk za- 
rzewie wafki bratebójczej! Każdy obywa- 

tel i każda obywatelka musi odpowiedzieć 
gone za to niszczenie twórczych sił 
Śląska, za mazyYwanie patrjotycznej jego 
Judności „volksbuadierami* i. „szamowi- 
wami”! Bobruiący po Śląsku obóz sana- 
cyjnych karierowiczów, łudzi beż Żadne- 
zo poczucia odpowiedziałności, traktują 
cych wszelkie przejawy życia społeczne- 
go jedynie pod katem własnych korzyści 
— ten obóz podpalaczy społecznych musi 


Hy 


do | 


„stanowią . 
| swemń utrzymują gminy i na których bat- 
| kach dokonywaje się rozwój tych gmin. 


Polek przy KPR. Zw. Młodzieży Pracującej „Jedność”). 


w dniu wyborów otrzymać: pokwitowa- 
nie za raha robotę! 

Nie wyobrażamy sobie, aby w 

drin wyborów uświadomiony Oby- 

.  watel mógł głosować na listę Sa- 

||  nacyjnych rozbiiaczy. Byłoby 

i  krżywdzeniem własnych interesów 

i narażanie Ślaska na dalsze szko- 
$ dy. 

NÍK dajcie się otumanić „frontem pol- 
skim“, jakim w obliczu katastrofy chce 
ukryć swą klęskę obóz Sanacyiny. Ten 
obóz, przez trzy lata występujący wobec 
społeczeństwa polskiego z tupetem bez- 
czelnych „taubritterów** politycznych wy- 
rażał się © niezzadzających się na iego 
szkodliwe metody. jako -o „nielicznych 
malkontentach". Niech wybory wykażą, 
ile tych „nielicznych” jest! 


Cała komedia sanacyjnego „iednolite- . 


go frontu“ obraca się około sanacyłnei 
procy Zw. Powst. Śl, do którego do- 

takie „organizacie“ bez zwolenni- 
ków jak N. Ch. Z. Py „Geuerałua Federa- 
cja* rozbijacka i kilka otumanionych po- 
lek, Pozóstawmy to towarzystwo same- 
mu sobie, aby wyziewy trujące, idące z 
niego, odseperować od zdrowego społe- 
czeństwa. Postanowienia tego nie może 
zmienić fakt, że niektórzy naczelnicy 
gmin pod przymusem zamierzają listy 
wyborcze obywateli przemienić na listy 


ae 


interesie Śląska i jego łudności! 
"NARODOWY RUCH ROBOTNICZY ` 


RZYSTW POLEK PRZY N. P. R., ZW. 


nietylko oczyścić z owak sanacy|- 
nych poprowadzić go ma drogę roz- 


1 lecz 
woju i korzyści dla mieszkańców gmin. 


OBYWATELE! OBYWATELKI! 

Ludność Śląska i jego gmin składa się 
w olbrzymiej większości ż ludzi pracy. 
Cały Śląsk jest jednym wielkim warszta- 
tem, jedną wielką fabryką! Obywatele 
iero comaimiiej w 80% to ludzie, zarabia- 
jący na chłeb ciężką pracą fizyczną lub 
umysłową 


Na Śląsku pracy musi więc samorząd 
komunalny być w rekach tych, którzy 
ludności i podatkami 


/ Dlatego! idziemy samodzielnie jako 
ruch społeczny grupuijący w sobie dudzi 


poslędy narodowo.chrzeźciiwńiakie. tipna- 
iac solidarnošć narodową z immemi warst- 
wami społecznemi i polskiemi ugrupowa- 
niami politycznemi: na „psa musimy na- 
reszcie , - 


wad 


to | 


| w zmie, 


Idac do wyborów, postawiamy ia- | 
ko zasadę zwalczania bezwzględ- | 
nego sanacji, niełączenia się z nią | 

p3 a Mava warunkiem, uważając ; 
1 postępowanie takie za konieczne w. 


grupujący w sobie na Śląsku znane wam 
wszystkim organizacje polityczne, społe- 
| czne i kulturalne jak NARODOWĄ PAR- 


MŁODZIEŻY PRACUJĄCEJ „JEDNOŚĆ" 
A INNE BRATNIE ORGANIZACJE 


przystąpić do uwyPuklania czynnika 
i pracy, 

dotąd tu ijekceważońegó, wzgl. pomijane 
go w kompromisach: Pod pokrywke 
„gody narodowej“ cierpiały dnteresy 
warstw pracujących. Lecz na Śląsku nie 
wolno nam pozostać w tyle za resztą pań- 
stwa, gdzie nie uchylając się od solidar- 
mości narodowej. warstwy pracujące za- 
stępstwo swych interesów biorą w swo- 
je ręce! 

Przykładem niech nam będą nasi brà- 
cia w Wielkopolsce i na Pomorzu, którzy 
zdołali się dawno już wyzwolić z niepro- 
szonej opieki i ua teresie swych samo- 
rządów ko ch stanowią Siłę, od- 
powiadającą godności i liczebności warstw 
practiących! Na robotriczym Śląsku, — 
gdzie nas w stosunku do ogóła ludności 
więcej jest, mie wolio nam pozostać jak 
dotąd na szarym końcu! 
PRACOWNICY FIZYCZNI I UMYSŁOWI 

ŚLĄSKA! 

Jeżeli złe stosunki w państwie odbiia- 
ją się na naszych warunkach życiowych, 
to zły samorząd komunalny odczuwamy 
jeszcze więcei. Ślamazarna gospodarka 
to potykanie się codzień po 
złym bruku ulicy, to kurz wdzierający 
Się dzień w. dzisń do naszych mieszkań. 
Dlatego trzeba mieć wpływ na samorząd 
komunalny, aby w gospodarce gminnej 


uwzględniać potrzeby warstw pracują- 
cych, stanowiacych większość w zmianach 
Śląskich, 

Stawiając w obecnych warunkach po- 
litycznych na Śląsku, gdzie komisarz w 
gminie to zjawisko codzienne, jako hasto 


LANIA OD WPŁYWÓW WŁADZ 

` ABMINISTRAC CH, 

jako program społeczny swych dążeń 
na terenie gmin stawiamy: 

( WZNOWIENIE NA SZERSZĄ SKALĘ 
1 NA SZEREG LAT e myją yt 


PODJĘCIE ROBÓT CELEM ROZBU- 
DOWY PRZEDSU;BIORSTW KOMU - 
NALNYCH DLA UDOSTĘPNIENIA ZDO- 
BYCZY TECHNIKI I CYWILIZACJI 
WSZYSTKIM MIESZKAŃCOM GMINY, 
NIE WYŁĄCZAJĄC PRZEDMIEŚĆ! 

POMOC DLA DZIECI UBOGICH W 
ZAKRESIE OPIEKI LEKARSKIEJ, PO- 
SIŁKU W SZKOLE, ODZIEŻY, OBUWIA 
1 MATERJAŁÓW PIŚMIENNYCH! 


4 


warstw pracujących leżącej działalności, 
zamierzamy dò celu doiść przez 
OPARCIE DOCHODÓW GMINNYCH 
NA WPŁYWACH BEZPOŚREDNICH, 
Ww SZCZEGÓLNOŚCI NA POSTĘPO-| 
WYM PODATKU DOCHODOWYM, OB- 


l ŁOŻENIU PODATKIEM PRZEDMIOTÓW, 


zz 


ZAKŁADANIE DOMÓW LUDOWYCH 


CELEM. UDOSTEPNIENIA OŚWIATY 
NAJSZERSZYM KOŁOM LUDNOŚCI! 

ZAKŁADANIE PARKÓW LUDOWYCH 
Z MIEJSCAMI DLA ROZRYWEK, BOI- 
SKAMI, GRAMI SPORTOWEMI, ZA- 
DRZEWIANIE ULIC I PLACÓW, ABY 
NĘKANEJ CHOROBAMI LUDNOŚCI 
PRACUJĄCEJ DAĆ MOŻNOŚĆ WYT- 
CHNIENIA PO PRACY! 

WALKĘ Z CHOROBAMI PRZEZ BU- 
DOWE SZPITALI, BEZPŁATNE GMIN- 


"NE KAPIELE LUDOWE ZAKŁADANIE 


KLINIK POŁOŻNICZYCH DLA NEZA- 
MOŻNYCH! 

OPIEKĘ NAD DZIEĆMI SIEROTAMI, 
STARCAMI, KALEKAMI. PRZEJMUJĄC 
NA RZECZ GMINY TEGO RODZAJU 
INSTYTUCJE. 

Aby umożliwić gminom 
tego rodzaju racjonalnej, 


prowadzenie 
w. interesie 


PROWADZENIU 


ZBYTKU, SPRĘŻYSTEM I FACHOWEJ 
PR STW) 
KOMUNALNYCH I WPROWADZENIU, 
RUCHOMEJ SKALI PODATKOWEJ, O- 
PARTEJ NA STAŁYM MIERNIKU; 
Takim jest w krótkości program Na- 
rodowego Ruchu Robotniczego, z jakim 
idziemy do wyborów komunalnych n i 
Śląsku! 4 
Nie po to idziemy po wptyw w samo 
rządzie gminy, by subsydjować bojów- 
Ki partytne, by wydawać pieniądze na u- 
trzymywanie takiego bękarta społeczne 
ko, jakim jest ruch samacyjny, 1e po to 
aby pytać pracowników gminnych, jaki 
maia przekonania i szykanować ich — 
mimo wartości fachowej — gdy maia od . 
umienne od nas przekonanie. 
Idziemy do wyborów, aby samorząd 
komunalny stał się ma Śląsku Pracy edi 
wią w polepszeniu bytu warstw Pracują 
cych! 
LUDNOŚCI PRACUJĄCA ŚLASKA! j 
Gdv nie rożpiświe się wybory do Sej 
mu Śląskiego, gdy masadza się w gmi 
nach komisatyczne rządy — wybory ko- 
manae muszą być protestem przeci 
tego rodzaju postępowaniu. 
Lecz pożatem muszą wybory gminn. 
dać należyty wpływ warstwom pracują 
cym na samorząd komunalny, gdyż nie 
jest do pomyślenia, aby tud pracy Odsu- 
nięty byt od blisko go odzących 
spraw gminy. 
Kto chce usunięcia niemo 
ralnego systemu sanacyineg 
— kto pragnie aby gminy były, 
w rękach zamieszkujących je 
warstw pracujących 
ten głosuje na fisty NARODOWEGO 
z" ROBOTNICZEGO, skupiające w 
sobie najlepsze elementy ludności Śląska.) 
Narodowa Paria Robotnicza — Zied- 
noczemie Zawodowe Polskie i bratyie or- 
ganizacije znane są tudności Ślaska z wi 
luletniej pracy dia Śląska i jego warstw, 
prącniących. 
Kandydaci, to znani działacze społe- 
czni wyszli z pośród Was, Związani z 
Wani walką o poprawe byłu i utrzyma- 
nia praw obywatelskich! 


/ 


EERSTE 


PRECZ ZE SZKODNIKIEM NARODO 
WYCH 1 PAŃSTWOWYCH INTERESÓW 
NA ŚLĄSKU: — ORBÓZEM SANACYJ 
NYMI 

PRECZ Z WPROWADZENIEM sg 
SAMORZĄDU KOWUNAŁNEGO METOD 
KOSZAROWYCH! 

NIECH ŻYJE DEMOKRATYCZNY SA. 
MORZAD KOXUNALNY? | 

NIECH ŻYTA PRAWA, ZAGWARAN. 
TOWANE LUTWOŚCI ŚLĄSKA! 

NA ŚLASKU =- DZIELNICY PRA.) 
CY -- SAWORZĄD KOMUNAŁLN | 
W BOKACH LUDZI PRACY! 

KTO TEGO PRAGNIE — GŁOSU 

NA LISTY 
NARODOWEGO RUCHU. 
ROBOTNICZEGO! 


Zarząd Wojewódzki Narodowej Partji Robotniczej na Woj. ŚL 


SIKORA 4GN. 


ROGUSZCZAK FRANCISZEK 
NIESZPÓR ` 


MILDNER 


Zarząd Główny Żw. Górników 7. 2. P. 


URBAŃCZYK 


GRAJEK M. 


KOT 


Zarząd Okręgowy Zjednoczenia Kolejowców Polskich 


FURGOŁ ŚCIERSKI P. MELLER 
Zarząd Główny Zw. Prac, Umysłowych 7. Z. P. 
| BRZESKOT 
Zarząd bare Zw. Tow. Polek przy N. P. R. 
u, „JACIEJEWSKA M. 


MIEDZIŃSKI FLORJAN 


KLAMA 


Zarząd Główny Zw. Metalowców 7. 2. P. 


KANDORA 


PIETRZAK J. 


Zarząd Główny Zw. Prac. Budowlanych Z 


KOWALCZYK 


Zarząd Okręgowy Zw. Rob. Rolnych i Leśnych Z.Z. p) Ka y 


KARUGA 


Zarzad Woi. Zw, Młodzieży pracującej » wdedność: i 


DUBIEL PIR... 


WALECKI 


«da PA 


JAUER 


MORAWIEC 


mę 


Gzy utrzymanie Autorom 
leży w interesie ludności 
Wojewedztwa Sląskiego. 


(Ciąg dalszy.) 

Na kilkakrotną interwencję w tej spra- 
wię, oświadczoto ze strony władz centrai- 
nych, że czynnikom rządowym również za- 
leży na tem, ażeby ustawa o ustroju we- 

A wnętrznem została jaknajprędzei przez 
| Seim Śląski uchwalona. Od 1924 r. przy- 
`. — _ rzekano, że projekt ustawy jest w opraco- 
ES waniu i każdej chwili wpłynie do laski mar- 
KA szałkowskiej. Pozatem proszono, ażeby 
p Seim Śląski mie wystąpił z własnem pro- 
jektem, lecz odczekał projektu rządowego. 
I Sejm Śląski w swojej bałwochwalczei lo- 
jalności czekał, wierząc słowom ministe- 
| qjalnem — niestety napróżno. Rządowa 


polityka odwlekania stosowana od r. 1974. 


| aż do chwili rozwiązania Sejmu, przekona- 
ta tut. społeczeństwo, że nie może polegać 
na słowach wysokich dygmitarzy pañ- 
stwowych. Jedno jest pewnem, że Rządy 
przed i po-majowe zdążają w kierunku 
zniesienia Autonomii Śleskiei. Samorząd 
Województwa Śląskiego test Warszawie 


bardzo niewygodny. Z powyższych wzgie- | 
"dów nie uchwala się ustaw, któreby osta- ' 
tecznie uregulowały niektóre sporne spra- 
wy, żeżefi rozchodzi się o kompetencie Sej- | 
, jak Ord. Wyborczą 1 ustawę | 


mu 
skarbową, pomijając istawę o wewnętrz- 
nem ustroju Władz Woiewódzkich. Gel 
iest jasny i przejrzysty. Ludmość śląska 


N nie ta korzystać z przywilejów, nadanych 


ei przez Autonomie, ma więcej hyć zaleź- 
ma gd Warszawy, a wtenczas będzie lojal- 
miejszą wóbsc zarządzeń władz A- 


wnątrz głosi się przez wysokich dygmita- 
rzy wojewódzkich, że Autonomia należy 
zed rozbudować, miż znieść, natomiast 


poufnie wydaję się rozkazy celem szerze- | 


. mia propagandy za jej zniesieniem. Trans- 
paramenty z napisami „Pręcz z Automne- 
mja“, niesione przez Powstańców Śląskich 

a 1926 r. w Katowicach mówią same za 
„siebie. Od tego czasu nikły odłam społe- 
„czeństwa tut. jawna toczy kampanię prze- 
_ciwko Autonomii Śląskiej. 
„ej nieuczciwej i podstępnei gry spoczywa 


(w ręku ludzi, którzy należą wyłącznie do 


Sanacji. Do walki tej wciąga się ti 


o © idzie na lep sanacyjnych demagogów. Pro- 
. woderzy tei podstępnej walki, to wyłącznie 
ludzię z M. Polski, a przeważnie nauczy- 
ciele szkół powszechnych, nie wyłączając 
urzędników państwowych 
kich, jedni czynią to z nakazu, drudzy z 


wdzie pomiędzy urzędnikami z M. Polski 
1. dtdzi bardzo zacnych i szlachetnych, któ- 

"u rzy za żadną cenę nie chcą być narzędziem 
w ręku wyżej wym. kliki. 
lego serca kochają lud górnośląski i zawsze 
jawnie stawają w obronie jego interesów, 
do tych szlachetnych ludzi powyższe zwro- 


gi napływowi karierowicze i grupka tubyl- 
czej, zbałamy 
ny, a podstępny sposób zwalcza samorząd 
- Województwa Śląskiego? Niewątpliwie, że 
| te odgrywa poważną rolę ślepa nienawiść 
„| do ludności b. zaboru pruskiego, oraz 40% 
dodatek, którego w innych województwach 
nie ma. Pozatem są inne powody, © któ- 
rych w tej chwili wspominać nie będę. Po- 
mijając powyższe, zapytać należy demago- 
gicznych wrogów samorządu, cóż był za 
powód, że Woj. Śląskie otrzymało autono- 
mię? Osobiście będąc członkiem Komisii, 
która przeprowadzała konferencie nad 
projektem statutu organicznego w Warsza- 
wie, mogę oświadczyć, że żaden z człon= 
ków tejże komisji nie zapalał się za Auto- 
. nommją — przeciwnie zalecał odczekać, co 
Niemcy uczynią. Jeżeli Niemcy wprowa- 
dzą u siebie dane przyrzeczenia ludności 
podczas plebiscytu, to wówczas naturalnie 
_ Polska musi pójść ich Śladem. Na takie za- 
` Jatwienie nie chciala się zgodzić Warsza- 
wa. Wmawiano w człońików Komisji, że 
nadanie daleko idącego samorządu Woj. 
Śląskiemu jest koniecznością narodowo- 
społeczną. Albowiem w żadnym okregu 
*przemysłowem w Europie nie znajdziemy 
takiego Jasu kominów, jak właśnie tu na G. 
- Śląsku. Pozatem struktura gospodarczo- 
; -~ przemysłowa jest tak skomplikowana, że 
R * kierowanie przez czynniki centralne jest 
prawie niemożliwe. Oprócz tego odmienne 
ustawodawstwo społeczno-socjalne potrze- 
buje specialnej opieki. Twierdzono oprócz 
powyższych przekonywujących argumen- 
tów i to, że przemysł tut. z którego Żyje 


| mie zależnym od ludzi, którzy pomimo *"i- 
sę pw chęci nie rozumieją jego potrzeb, 
o jasno wynika, że ówcześni 


Przewodnictwo | 


ludność, która nie zdając sobie sprawy, . 


|Jedynie zorganizowany robotnik 


i woiewódz- : 


wa. Ci ostatni, czynią to dlatego, | 
' ażeby zrobić szybką karjere. Mamy wpra- : 


ty się nie odnoszą. Cóż więc za powód, że | i 


Jesteze raz tragedia na kon. Hillebrand. 


pnei ludności w tak namięt- . 


około 90% ludności, nie może być wyłącz- | 


Sir Prepseatorey. Autonomii Ślaskiei mieti 1e: 1 przyszłeui Woi. 


Kto zawinił? 
Zespól Pracy ohmiż wnioski o zmiane porzadku piec — Centralny Zw. Górników 
oraz Generalna Federacja Pracy oczekują ogłoszenia tych wniosków i posyłają odpis 


tych wniosków do 
Po wypowiedzeniu umowy zarobkowej 


w dńiu 17. sierpnia b. r. zażądał Zw. Pra- 
<«odawców Przemysłu Górniczego od Ze- 
spolu Pracy podanie wniosków co do zania 
ny umowy płac, mającą obowiązywać od 
l-go września. Żądańie swoje uzasadnił 
tem, że o ile wioski zostaną podane w 


czasie wafbliższym, to temsamem będzie . 


można przyśpieszyć rowadzemia u- 
Kktadów zarobkowych. Zespół Pracy jedna- 
kowoż ze względów praktycznych zażądał 
zwołanie posiedzenia w naikrótszem czasie 
oświadczając, że odpowiednie wnioski zo- 
staną wystmięte na posiedzeniu w tem cc- 
lu zwołane. 


Na podstawie tego zwołano w dniu 26" 
Sierpnia b. r. posiedzenie na którem przed-' 


stawił przedstawiciel Z. Z. P. wysunięte 
wioski przez Zespół Pracy a mianowicie 

ie zarobków o 17 proc., żrów- 
nanie zarobków rewirgf południowego z re- 
wirem centralnym, dodatki wyrównawcze 


dla robotników zatrudnionych na dniówkę 


oraz szereg innych aktualnych postulatów, 
które od dłuższego czasu były powodem 
miezadowoólenia między robotnikami. Zwią- 
zek Pracodawców oświadczył na posiedze- 


| niu samem, że przyjmuje do wiadomości 


stawione żądafia, lecz ostateczną odpo- 


wiedź oraz następne posiedzenie odbędzie 


się po wręczeniu wniosków przeż inne 
Związki stojące poza Zespołem Pracy, jed- 
nakże uważa że następne posiedzenie może 


| si zyszłym tygodniu. 
jnych. Gra mistrzowska. Dia oka. fa ze- ię odbyć w przyszłym tygo 


Kiika dni później otrzyymuje Zepsół Pra- 
cy list, że Zw. Pracodawców posiedzenia 
zwołać mie może. portieważ Centralny Zw. 
Górników oraz Generalna Federacja W- 
schodnich Cyganów dotychczas wniosków 
nie doręczyła, lecz jak doniósł Centralny 
Związek doręczyć wnioski może dopiero na 
początku września br. 


Z powodu powyższego do dnia dzisiej- 
szego żadnego posiedzenia Związek Praco- . 


dawców nie zwołał. Kto ponosi w tem Wi- . 
ne? Czy Zespół Pracy, którego tak P. P. 


Zw. Pracodawców. 


S. jak i G. F. P. obrzucają błotem =- na- 
zywajac go zdrajcą spraw robotniczych, 
zarzucajac mu, że mic dla robotników nie 
robi? Czy też ci panowie, którzy wypowia- 
dają umowę taryfową — mie wiedząc zu- 
pelnie jakie żądanie wysunąć. Gazeta Ro- 
botnicza jak i Polska Zachodnia tłomaczy- 
ły postępowanie tych Związków tem, że 
przed wysunięciem żądań muszą się poro- 
zumieć z robotnikami i dlatego zwołują na 
poczatku września konierencie Rad zakła- 
dowych. W konsekwencji tego cała opinia 
a szczególnie robotnicy zaciekawieni byli 
jakiego rodzaju wnioski zostarią przez tych 
panów wysunięte. Jednakże jak zawsze tak 
i tem razem zostali wszyscy rozczarowa- 
ni, albowiem cała zżainsceńowana praca 
zwoływania zarządów i konferencii Przy- 
niosła w efekcie to, że Generalna Federa- 
cja Pracy zrobiła odpis ozfoszońgch wnio- 
sków Zespołu Pracy przesyłając je iako 
swoje wnioski na początku września do 
Źw. Pracodawców, zaś Centralny Zw. wy- 
sunal te same wnioski, lecz każdy wniosek 
pomnożył przez 2 í taksamo wysłał do Zw. 
Pracodawców. 

s Ponieważ wnioski te wpłynęły dopiero 
na początku września, dlatego też Zw. Pra 
codawców skorzystał z nadarzającej się 
sposobności wynikającej z winy tychże 
Związku, aby w dalszem ciągu prowadzić 
swoją taktykę przewiekania. 

Niech robotnicy sami osądzą wobeć 
tych faktów, kto rzeczywiście stoi w obro- 
nie interesów robotniczych, czy ci którzy 
wypowiadając umowę taryiową ze wzgłę- 
dów rzeczowych mają przygotowane wnio 
ski, czy też ci, którzy mowę tą WyJowia- 
daia li tylko ze względów agitacyiných i 
nawet w dinu w którem umowa ta ma 
wejść w życie jeszcze nie wiedzą jakie ża- 
danie wysuwać i temsamem przyczyniają 
się do tego, że robotnik znowu będzie cze- 
kal dłuższy czas, niżeli jakakolwiek zmia- 
na pod względem podwyżki zarobków dla 
niego nastąpi. 


Canana aaa Ý | „5 


ma prawo do korzystania z umów zawartych przez Związki Zawodowe 
ponieważ robotnik niezorganizowany 


jest 


trutniem, korzystającym z pracy robotników opłacających składki do 
Związku 


jOstoją gospodarki Państwa 


Ludzie ci z ca- | 


mogą być tylko Związki stojące na zasadach narodowych i takiem 
Związkiem jest Zjednoczeńie Zawodowe daw 4 


W ostatniem „Głosie Górnika zaznaczy 
liśmy, że po ustaleniu przyczyn strasznej 
katastrofy na kop. Hildebrandt, zajmujemy 
odpowiednie stanowisko. Śledztwo, prowa- 


„dzone w powyższej sprawie przez Wyż- 


szy Urząd Górniczy nie wyjaśniło istotnej 
przyczyny tragedii, która rozegrała się na 
wyżej wymienionej Kopani. Dziwna tzecz. 
We wszystkich nieomal wypadkach maso- 
wych nieszczęść po kopalniach, nigdy do- 
tychczas nie wykryto prawdziwego wino- 
wajcę, pomimo surowego śledztwa. A prze 
cież ktoś musi ponosić odpowiedzialność za 
pojedeńcze i masowe nieszczęścia, które 
prawie dzień dziennie się powtarzają. Nie- 
wykrycie winowajców daje wiele do myśie 
nia, rzucając równocześnie ponure światło 
na stosunki bezpieczeństwa jakie panują w 
kopalniach polskiego zagłębia węglowego. 
Nad ostatniem nieszczęściem, które pochło- 
nelo 17 ofiar w tem licznych ojców rodzin, 
nie można przyjść do porządku dziennego. 
O ile nam wiadomo w miejscu nieszczęścia 
na kop. Hildebrandt parę dni przed wybu- 
chem się gazy wybuchowe. 
Na ten szczegół zwracano sztygarowi od. 
działowemu uwage, który iednakowoż zu- 
pełnie zignorował powyższe przestrogi, 


Czy jest do pomyślenia, ażeby w tak wici- 
kiej głębokości przy słabem cieśnieniu ro- 
wietrza można pracować przy otwartych 
lampach? Dlaczego mie dano lamp bez 
pieczeństwa pracującym tamże górnikom? 
Pocóż był kontroler powietrza? Czy wozó- 
le są kontrolerzy powietrza na kop. Hilde- 
brandt? Władza górnicza przeprowadzając 
śledztwo powinna była zbadać ma miejscu 
stan bezpieczeństwa jaki był stosowany 
przed wybuchem katastrofy. Pozory prze- 
mawiają za tem, że odpowiedzialność za 
nieszczęście ponosi zarząd kopalni, Czy 
władze górnicze będą po ostaniej katastro- 


fie na kop. Hildebrandt więcej zważały na. 


palce zarządów poszczególnych kopalń? 
Zarządy kopalni idąc po linji jaknajwiek- 
szej wydajności nie zwracają wagi "wo 
tych którzy padają ofiarą masowego z 

molocha kapitalistycznego. Cóż tych gó. 
hów może obchodzić gdy padnie przy tei 
szalonej gonitwie 100, czy więcej robotni- 
ków? Ich nie wzrusza żadyn los nieszczę- 
śliwych, oraz pozostałych ich rodzin. Rzą- 


| dza wyrysku zaślepia ich s miecza "a 


wszystkie nieprawości, które im oddani 
podwładni stugtsy stosują wobec wyzys- 
kiwanego robotnika. 


ESROS SPO SEEN PROCY OYSTER 


cej orientacji i dobra ogólu ludności tutej- 
szej od dzisiejszych jawnych, czy vainych 
wrogów kliki antyrawtonomicznej. 
Dla lepszej orientacji warto przypotm= 
mn kto właściwie uchwafił autonomię ślą- 
ą 
Mocą ustawy uchwalonej przez Sejm Rze- 
czypospolitej z dnia 15 lipca 1922 dano 
Śląskiemu daleko idacy 


| samorząd, czyli autonomię. Taki sam na- 


wet dalej idący samorząd przyobiecano na 

dać przez Rząd Rzeszy Niemieckiej ludno- 
ści terenu plebiscytowego z chwilą gdy zo- 
staną wcieleni do Niemiec. Czyniono to z 


| tego powodu, ażeby podczas plebiscytu, 


który Się odbył w dniu Ż0 marca 4924 r. 
mogli uzyskać jaknajwiększą ilość głosów. 
Na szczęście ludność Polska (górnośąska) 


f 


Ile metody nowoczesnego wyzysku SĄ 


| tak ohydne, że wołalą o pomstę do Bo- 


ga. Losem wyzyskiwanych rycerzy pra- 
cy podziemnej, więcej jak dotychczas za”n 
teresować się powinne czynniki miarodaj- 
ne, albowiem one w pierwszy rzędzie po- 
noszą odpowiedzialność za poiedoiicze i ma 
sowe nieszczęścia w kop. polskiego zagłę* 
bia węglowego. 

Oczywiście, że i ten kóry pada ofiarą 
chciwego kapitalisty, powinien nareszcie, 
ztożumieć, że tylko przez silną orzaniza-, 
cię może uchronić się od  niesłychanego 
wyzysku którego dziennie pada ofiarą na 
polu pracy. Niech tragedia która rozegra- 
ła się na kop. Hildebrandt będzie przestro- 
gą dla wszystkich górników. a szczególnie 
dia niezorganizowanych, że ochroną od wy. 
zysku i ofiar jest potężna organizacja za- 


wodowa. Kto chce ażeby liczba ofiar mie- . 


szczęśliwych wypadków się zmniejszyła, 
ten niech natychmiast wstąpi w szeregi 
Związku Górników Z. Z. P. 
FAROE ORT TOPIE a STS 
nie poszła na tep obiecanek miemieckich i 
w większości oświadczyła się za Polską. 
Ja zmei strony pragnę stwierdzić, Że 
Niemcy nigdy by nie zezwolili ua samo- 
rząd tego rodzaju jaki obecnie posiada lud: 
ność Woi. Śląskiego. Wprawdzie Rzesza: 
niemiecka jest państwem związkowem 
(Bundesstaat) t. zn., że stanowi związek 
szeregu państw, posiadających prawa .su- 
werenności z ograniczeniami wynikające- 
mi z zęspolenia się w jeden Związek. Jed- 
nem z tych państw suwerennych są Prusy. 
Organem ustawodawczem państwa pruskie 
go jest seim pruski (Preussischer Landtag) 
Pozatem państwo pruskie rozpada się na 
prowincje stanowiące związek krrmunalny' 
o prawach korporacji dla samorząńu 
swych praw. Organem prowincii iest Sejm 
prowincionalny. Jak wynika z powyższe- 
go prowincie pruskie posiadają pewien si- 
morząd, który iednak w przybliżeniu , nie 
dorównuje autonomii śląskiej. Dlatego też 
Rzesza Niemiecka nigdy by nie mogła zre- 
alizować przyrzeczenia danego podczas 
plebiscytu, temwięcej że w powyższem Wy 
padku rozchodziło się wyłącznie o ludność 
polską. Wyrazem wyżej wym. autonomii 
był własny Seim Śląski, składający się zj 
48 posłów, oraz Rada Wojewódzka, składa: 


-jąca się z 5-ciu stałych członków wybiera 


nych rok rocznie przez Seim Śląski. Seim 
Slaski był za tem ciałem ustawodawczem, 
Rada Wojewódzka zaś była i jest czemś) 
w rodzaju Rady Ministrów. Były Seim 
Śląski może nie był idealny co do składu i 
t.d., lecz dia dobra tut. obywatelstwa zdzia 
łał bardzo wiele. Ten „rzekomo“ nieudo!- 
ny Sejm podczas swej kadencji oprzcowa! 
597 projektów ustaw z tego 313 prawomoc 
nych ustaw ogłoszonych w Dz. Ustaw Woj 
Śląskiego. Pomiędzy wyżei uchwalonemi 
ustawami są niektóre bardzo ważne, metyl- 
kå dla ludności, ale także i dla Państwa, 
mian: D Ustawa o wprowadzenie służ- 
by wojskowej, moca której wszyscy zdolni 
młodzieńcy muszą służyć w armii polskiej. 
2 Powołano do życia Izbę Rolniczą. 3) 
Wprowadzenie waluty potskiej. 4) Urezulo 
wanie finansów komunalnych. 5) Ustawa o 


| ochronie lokatorów. 6) Ustawę iumdacvina 


dia inwalidów wojennych i powstańczych. 
T) Usiawę mocą kiórei rozbudowywano 
linie kolejowe ma terenie Woi. Śląskiego i 
Śląska Cieszyńskiego. 8) Ustawę która 
żmiczła koszta muzymania policii przez 
gminy. 9) Ustawę o zaopatrzeniu eimeTy- 
tów śląskich. 10) Ustawę mocą której powo 
łano do życia Zakł. Ubezp. Społ. w Król. 
Hucie. 1 wiele, wiele inaych ustaw których 
tu cytować jest poprostu niepodobieństwem 
Reasumując powyższe stwierdzić wypada 


swego istnienia, uchwalił na cele sbołecz- 

no-humanitarne razem przeszło 106 mili. 
zł. Jeżeli byśmy do wymienionej sumy do- 
liczyli uchwalone dodatki na te same cele 
przez Sejm Śląski w latach 1922 i 1928, to, 
proporcjonafnie w tei sawei wysokości t. i. 

1,5 od 106 mili. zł. czyli 21 milj.; wieńczas 
ogólna suma wydatków, którą Śląsk otrzy 
mał jedynie dzięki Autonomii wynosiła za 
okres kadencji istnienia Sejmu Śląskiego 
przeszło 130 mili. zł. Czy. powyższa kwota 
byłaby wyasygnowana przez Warszawę 
dla Woj. Śląskiego na wyżej okrślone cele? 

Uważam, że nie. Owszem, Warszawa chat 
nie bierze, lecz niechętnie wydaje. Zatem 
dzięki autonomii mogliśmy za olbrzymią 
część wymienionej sumy przeprowadzić na 
terenie Woj. Śląskiego poważne inwesty- 
cje przy których setki a nawet tysiące bez 
roboinych znałazło pracę. Pomijając powyż 
sze na jeden niesłychanie ważny ważny 
moment pragne zwrócić uwagę. Dzięki isti 
nisnin Seimu Slaskieso moglismy nie tyle 
ko zatrzymać dotychczasowe zdobycze o 
cjalne, ałe nawet je rozbudowywać. Albo! 

wiem Seim Śląski wychodził z tego słusz”! 

nego założenia. że” ustawodawstwo. ed 


że ten znienawidzony Sejm Śląski podczas 


kę 
N 


~ 


pieczeniu socjalnem iest rzeczą Sejmu Slą 


kiego tak długo dopóty ustawodawstwo 
państwowe nie zapewni warstwie robotni- 
Rzeczypospolitej Polskiej lepszero 11b 
wnaimniei takiego samego zaopatrzenia 
co ustawy na Ślasku obowiazujące. Z tego 
2 powodu największą część swej pracy 
im dotychczas zużytkowa?ł na korzvsta- 
iie z uprawnień przekazanych mu art. 7 
'utn antonoreznoco, Niciednokrołnic 2) 
iagali się posłowieśN. P. R. i Z. Z. P., a- 
Żeby ulepszone w tawodawstwo socjalne 
cbowiązułące w "Województwie Śląskiem 
z. '1ły rozciągnie!e na cały teren Rzeczy- 
„ politej Polskiej — niestety bezskutecz- 
nie. j 


Czynili to dlatego, że bardzo długo 
będą musieli czekać pracownicy fizyczni 
j umysłowi innych dzielnic Polski zanim 
otrzymają lepsze lub przynaimniej takie 
same ustawodstwo socialne, jakie ma 
warstwa pracująca na Górnym Śląsku. 
Mieliśmy i mamy te uzasadnione obawy, 
że w kraju do 60% rolniczym, w dodat- 
ku gdzie wogóle nie istnieje żądne usta- 
wodawstwo socialne oprócz kas chorych, 
znałdą się jednostki, które będą się sprze- 
ciwłać wprowadzeniu ustawodawstwa 
socjalnego na wzór niemiecki lub angiel- 
ski. (Ciąg dalszy nastąpi.) 


Robotnicy wyrażają 
zaufanie dla Z. Z. P. 


REZOLUCJA. 


Na zebraniu w dniu 1. września r. b/w 
filii maszynistów i rzemieślników w Chro- 
paczowie uchwalono następującą rezolu- 
cię: 

_ Zebrani stwierdzają z zadowoleniem że 
kierownicy Z. Z. P. starają się o nałożone 
na nich obowiązki przez wypowiedzenie 
starej umowy i zawarcia z pracodawcami 
ponownie nowej umowy zarobkowej w gór 
nictwie. 


Zebrani domagają się energicznie od 
pracodawców wszczęcia rokowań w spra- 
wie ogólnego podwyższenia zarobków dla 
kop. węgla i kruszczu o 20 proc. i przyiję- 
cia całkowicie wysuniętych wniosków 
brzez Zespół Pracy. 


Zebrani domagają się podwyższenia 
zarobków pod ziemią dla murarzy i rur- 
%arzy o 1 złoty. 


Fachowcy zatrudnieni w mokrych, cie- 
płych lub nadzwyczai zbrudzonych miej- 
scach pracy. otrzymują osobny dodatek © 
1 zł do 1,50 zł. 


Przyznanie dodatku dla wszystkich fa- 

chowców zatrudnionych pod ziemią w wy- 
sokości 1. złotego. 
Robotnicy fachowi lub rzemieślnicy wy- 
konujący pracę niebezpieczną przy szy- 
bach i t. p., powinni otrzymać osobny do- 
datek w wysokości 1 złotego. 


Mtotnicy względ. w ogólności wszyscy 
fachowcy wykonujący pracę samodzielnie, 
którzy stale 5 lat tą pracę wykonują, po- 


< włoni być opłacani w grupie robotników fa” 


chowych, po 10 w grupie a, na wzór star- 
szeństwa dła urzędników, którem pobory 
'atami się same podwyższają. 


Robotnicy fachowi lub wierzchowi po- 


mad 24 lat powinni otrzymać najwyższą 


| wództwc 


stawkę. 


- 

Zebrani domagają się rozszerzenia pra- 
wa o 8-godzinnem dniu pracy lub wprowa- 
dzenie ustawy polskiej o urlopach na Woie 
Śląskie, zniesienia wszelkich 
przerw. które niepotrzebnie na kop. są za- 
stosowane jako szykany wobec robotni- 
ków fachowych. 


_ _ Zebrani domagają się podwyższenia do 
datku socialnego i to domowego lub dzie- 
cieńcego w tej samej wysokości jak dla u- 
rzędników. 


Zebrani domagają się enerzicznie od 
Rządu wprowadzenia w życie reformę po- 
datku dochodowego, który jest krzywdą 
dla robotnika, ażebyśmy nareszcie przesta- 
Ï podatek płacić od dzieci, czegośmy się 
"gdy nie spodziewali w wywalczonej oj- 
czyźnie. 


W końcu apelują zebrani uroczyście do 
Rządu o niedopuszczenie pod żadnem wa- 
runkiem do podwyższenia cen na węgle, po 
orzyznanin podwyżki zarobkowej, któraby 


_ Żadnem podwyższeniem wtenczas nie była, 


©z mnieiwiecej uszczerbienie zarobków. 


Zebrani komunikują, że nie ustaną w 

dice 0 swoje prawa względem żądań, do 

póki ich postulaty uwzględnione nie zosta- 
ną. 


Komunikat 


DO ZARZĄDÓW FILIJNYCH I CZŁONKÓW ZWIĄZKU GÓRNIKÓW ZJE- 
DNOCZENIA ZAWODOWEGO POLSKIEGO. 


kowyie, 19) Wygorzele, 20) Włoszczy- 
ce, 21) Zgoń, 22) Moszczenica, 23) 
Murcki I i II, 24) Panewnik, 25) Pio- 
trowice, 26) Ligoa, 27) Brynów. 28) 
Katowice I i H, 29) Załęska Hałda. 


b) Kopalnie. 

1) Brada, 2) Boera, 3) Murcki, 4) 
AOR 5) Szczęście Henryka, 6) Wa- 
leska, 7) Wujek. 

Godziny ‘urzędowania obwodowe- 
.g0: 

Mikołów: poniedziałek po 1 i 15-tym 

w lok. p. Wyleżałowej. 

Katowice: wtorki, środy i czwartki. 
Orzesze: dwa razy w miesiącu, dzień 
i lokal będzie podany później. 


IV. Obwód Tarnowskie Góry — Szar- 
lei — Siemianowice. . 
Obwodowy drh. Ogrodowicz. 
a) Filie. 

1) Brzozowice, 2) Brzeziny, 3) Dą- 
brówka Wielka, 4) Kamień, 5) Szarlej, 
6) Piekary Wielkie, 7) Rojca, 8) Ra- 
dzionków, 9) Kozłowa Góra, 10) Nakło, 
11) Sucha Góra, 12) Miasteczko, 13) 
Stare Chechło, 14) Nowe Renty, 15) 
Stare Reptyv, 16) Rudne Piekary, 17) 
Bańgów. 18) Bytków. 1 19) Michałkowi- 
ce, 20) Przełajka, 21) Siemianowice. 


b) Kopalnie. 

1) Brzozowicka, 2) Biały Szarlej, 3) 
Andaluzja, 4) Helena, 5) Cecylia, 6) 
Radzionkowska. 7) kopalnie Rudy, 8 
kamieniołomy, 9) wapienniki, 10) kop. 
Maks, 11) Richtera, 12) Ficinus, 13) 
Hohenlohe-Fany. 

Godziny urzędowania obwodowe- 


Ze względu na zmiany jakie nastą- 
piły w administracji Zw. postanowił Za 
rząd Zw. Górn. dla usprawnienia prac 
organizacyjnych oraz dla udogodnienia 
członkom załatwienia swych spraw w 
biurach ambulantnych, podzielić na no- 
wo dotychczasowe obwody i ustalić 
miejscowości oraz czas w którem ob- 
wodowi będą mogli bezpośrednio za- 
łatwić sprawy obrony prawnej oraz 
wszystkie inn sprawy złączone z 
czynnością obwodowego. 

Nowy podział obwodów przedsta- 
wia się jak następuje: 

L Obwód Królewska Huta — Wirek. 
obwodowy drh. Szkolik. 

Do obwodu należą następujące filje” 
i kopalnie: 

a) Filie. 


4) Bykowina, 2) Bielszowice I, II, 
IM i TV, 3) Chropaczów Ii II, 4) Cheb- 
zie, 5) Godula, 6) Chorzów, 7) Hajduki 
Nowe, 8) Halemba, 9) Gierałtowice, 
10) Kochłowice I i II, 11) Królewska 
Huta I, II, III, IV i V, 12) Knurów, 2 
Lipiny, 14) Łagiewniki, 15) Nowy By- 
tom, 16) Nowa Wieś I, II, III, 17) Org 
gów. 18) Piaśniki (Szarlociniec), 
Pawłów. 20) Przyszowice, 21) Ruda I, 
li, IM, IV, 22) Radoszowy, 23) Świę- 
tochłowice. 

b) Kopałnie. 


1) Bielszowice, 2) Aszenborn, 3) 
Gotharda, 4) Hugona, 5) Florentyny, 
6) Matylda, 7) Pawła. 8) Wolfgang. 9) 
Hr. Franciszek, 10) Śląsk, 11) Hille- 
brand, 12) Litandra, 13) Wawel, 14) 
Niemcy. 15) kop. Król — szyby a) Wy- 
zwolenie, b) Jacek, c) Barbara, 16) Hr. 


Iaura, 17) Szyby skarbowe w Knuro- | go: 
wie. Radzionków: każdą środę do godz. 
Godziny urzędowania obwodowe- 14-tej. 


Szarlej: każdy czwartek po 1 i 15-tym. 

Siemianowice: każdy piątek od 10—16 
w lokalu p. Uhera. 

Lokal w Szarleju oraz w Radzionko- 
wie podany zostanie późniei. 


V. Obwód Rybnik — Wodzisław. 
Obwodowy drh. Kolonko. 
a) Filie. 

1) Kop. Anny, 2) Biertułtowy I i 1. 
3) Boguszowice. 4) Czvżowice, 5) 
"Sab ałowice. 6) Czernica. 7) Czerwion 
8) kop. Emy, 9) Koks. Emy, 10) 
Godów, 11) Gołkowice, 12) Głożyny. 
13) kop. Hoim, 14) Jeikowice. 15) Jo- 
dłownik. 16) Jankowice. 17) Kokoszy- 
ce, 18) Kornowacz. 19) Krostoszowicć, 
20) Krzyżkowice. 21) Lubomia, 22) Le- 
szczynv. .23) Mszanna, 24) Marklowi- 
c. 25) Niedobczyce I i M, 26) Niewia- 
dom Górny, 27» Niewiadom Dolnv, 28) 
Obszarv. 29) Olza Kolonia. 30) Ponie- 
lów, 31) Pstrążna. 32) Pszów. 33) 
Pszowskie Doły, 34) Rydułtowy T. Ni 
IM. 35) Rogowv. 36) Rybnik. 37) Ruo- 
tawa, 38) Radlin. 39) Radziejów. 40) 
Radoszowy. 41) Syrynia, 42) Sumina, 
43) Świerklanv. 44) Wiłchwa, 45) Wo- 
dzisław. 46) Zebrzydowice. 47) Zamy- 

słów, 48) Zawada, 49) Gotartowice. 


b) Kopalnie. 

1) Kop. Anna. 2) Charlotta. 3) De- 
bińsko. 4) Donnersmark, 5) Fma. 6) 
Hoim. 7) Rymer, 8) Blücher, 9) Ewa 
(Bełk). 

Godziny przyjęć w Rybniku i Wo- 
dzisławiu zostaną podańe późniei. 

Powvższy podział okręgów obow!ą 
zuie od dnia 1 października, uprasza się 
zatem Zarzady filiine oraz członków 
Zw. Górników Z. Z. P., ażeby pilnie 
przestrzegali podane w temże komuni- 
kacie godziny przyjęć. albowiem ułat- 
wi to pracę obwodowomu z jednej a 
zaoszczędzi członkom nieprzyjemnych 
zawodów, gdy w dzień nieprzezna- 


go: 

Wirek: wtorki po 1. i 15. od godz. 9% 
do 12-tej w lok. p. Szefera. 

Bielszowice: każdy wtorek po 1. i 15. 
od 12—16-tei w lok. p. Panka. U 

Król. Huta: każdą środe od 10—-13-tei 
w biurach Zw. Metalowców ZZP. 

Knurów: w czwartki po 15-tym w lo- 
kalu dotychczasowem. 

Ruda: każdy piątek po 1-szym i 15 
tym od godz. 10—15-tei w lokalu 
p. Lepiarczyka. 


I. Obwód Katowice — Mysłowice i 
Zagł. Krakowskie. 
Sekretarz obwodowy drh. Pawlak. 
a) Filie. 

1) Brzęczkowice. 2) Brzezinka, 3) 
Boiszowv. 4) Bogucice. 5) Dąb, 6) Da- 
brówka Mała Ii II. 7) Giszowiec. 8) 
Hajduki Wielkie, 9) Kosztowy, 10) Kra 
sowy, 11) Janów Miasto, 12) Janów 
Wieś. 13) Ledziny. 14) Nikiszowiec, 
15) Mvsłowice I i II, 16) Szopienice. 
17) Szklarnia, 18) Załęże, 19) Zawodzie 
20) Wełnowiec. 


b) Kopalnie. 


1) Ferdynanda,.2) Eminencia, 3) Je- 
rzego, 4) Giesche, 5) Kleofas, 6) Ksią- 
żątko, 7) Mysłowicka, Szybv Piast. 

Godziny urzędowania obwodowe- 
go: i 
Katowice: każdy poniedziałek, piątek i 

sobota. 

Mysłowice: każdy czwartek. 
Jaworzno: każdy wtorek w dotych- 
cząsowych lokalach. 

Iii. Obwód Mikołów —Orzesze. 
Sekretarz obwod. drh. .Manowski. 

a) Filie. 

1) Bujaków, 2) Borowa Wieś, 3) 
Czułów, 4) Chudów, 5) Łaziska Górne, 
6) Łaziska Średnie. 7) Łaziska Dolne, 
8) Kostuchra, 9) Kobior, 10) Mokre. 
11) Mikołów. 12) Orzesze, 13) Ornon- 
towice, 14) Podleste, 15) Tychy, 16) | czony do przyjęć będą przychodzili do 
Urbanowice. 17) Wyry I i II, 18) Wil- ! biur.  * Zarzad Zw. Górników Z. Z. P. 


RZEP EPEE CZE TT E STONE TN ZET OORA WTA TEE TOMA 
Rozporządzenie 1924 r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 65 poz. 643) 


Rb; i § 24 tegoż rozporządzenia w brzmie- 
Ministra Pracy i Opieki Społecznej | niu, nadanem mu rozporządzeniem Ra- 
” z dnia 19. września 1929 r. 


EAN Ak z dnia X 53 poz. 866) 
w sprawie nadania mocy obowiązują- r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 93 poz, 8 
cej orzeczeniu Komisji Pojednawczo- | P0Stanawiam co następuje: 
Rozjemczej w Katowicach z dnia 24. $1. 

lipca 1929 r. | 


$ Orzeczeniu Komisji Pojednawczo- 

Na podstawie § 27 rozporządzenia o | Rozjemczej w Katowicach z dnia 24. 
przyjmowaniu i wydaleniu robotników | lipca 1929 r. w sprawie ugrupowania 
i pracowników podczas okresu demo- 


p cieśli górniczych do jednej kategorii i 
bilizacii gospodarczej z dnia 15. lipca I zniesienia pogotowia pracy dla straża- 


| Redaktor odp. Francszek Król w Kato- 


ków zatńrdałónych w przemyśle górni- 
czym na obszarze górnośląskiej części 
Województwa Śląskiego podanem w 
załączeniu do niniejszego rozporządze- 
nia, nadaję moc obowiązującą od dnia 
1. sierpnia 1929 r. uj 


$ 2. 
Rozporzadzenie niniejsze wchodzi = 
w życie z dniem ogłoszenia w Dzien- - 
niku Ustaw Śląskich. $ 


Minister Pracy i Opieki Społecznej. — 
(2) A. Prystor. ha 


Baczność robotnicy 
kopalń Gieszego i 


W dniu 26. października 1929 r. od- 
bywać się będą wybory do rady za- 
kładowej na kopalniach Giszego, na ~ 
wszystkich szybach, to jest: na szybie 
Carmer, Richthofen i Nikisz. Tak jak! 

w innych latach Zw. Górn. Z. Z.P. i w| 
tym roku idzie do wyborów samodziel- 
nie z własną listą na której to liście fi) 
gurują starsi, wypróbowani działacze í 
obrońcy spraw robotniczych, ze 
wszystkich filii przynależnych do ko- 
palń Giszego, jak: Józef Galus, Paweł 
Sporyś, Emil Fus, Wojciech Rzepa, 
Wiktor Kurdziej i wiele innych zna- 
nych zasłużonych działaczy robotni- 
czych. 

Znaczenie wyborów do rady ząkła- 
dowej jak również rozumni radcowie f 
zakładowi mają dla ruchu robotniczego! 
bardzo duże znaczenie, temwięcej na 
konalniach Giszego, gdzie jest bardzo" 
dużo spraw robotniczych do załatwie- 
nia, które to sprawy zaniedbali rzeko- 

mi obrońcy robotników, którzy dotych 
czas w radzie zakł. prym wodzą. | 

Chcąc te rzeczy naprawić i mieć 
rzeczowych obrońców w radzie zakła” 
dowej, tr,zeba wytężyć szczerą agita- 
cję za listą Zw. Górn. Z. Z. P. 

Wobec wżaności wyborów afenić] yk 
my do wszystkich członków Zw4 
Górn. Z. Z. P. pracujących na kop. „Gi AT 
szegog, aby w dniu wyborów t. {4264 FA 
października br. wszyscy wytężyli agi- 198 
tacie, i głosowali na liste Zw. Górn. Z a 
Z. P. z czołowemi kandydatami: Józef 
Galus, Paweł Snoryś i Emil Fus, na 
czele. Nr. listy Zw. Górn. Z. Z. P. bę- 


dzie podany członkom do wiadomości 


później. S. 0. „i 
RITEC RIRN CPR ZY PSY YTY E 
a ZEE A R A A a 


CZEŚĆ JUBILATOM! 


W dnin 15. października 1929 r. obcho- 
dzi nasz długoletni członek Franciszek Wa 
wrzinok ze swa małżonka Ninfa z domu 
Macuła ZŁOTY” czyli SQpletni jubileusz 
małżeństwa. 

Szczere Życzenia w ZŁOTEGO 
wesela. składa iubilatom filii górników 1 
maszynistów w Mvsłowichch oraz Zarząd 
med Z. Górników Z. Z. P. wraz z.re- 

dakcią. 


ad- 


dnin 


W dniu 3 października obchodzi drhv 
lózet Joszko z Jego zacną małżonką Marją ky 
Srebrny Jubilensz Małżeństwa, 4 

Serdeczne Szczęść Boże zasvłają b 

Członkowie i Zarząd Filii Bielszowice a 
oraz | 


Zarząd Główny i Redakcia. 


Z OBRONY PRAWNEJ. 


Drh. Augustyn Marek z Bvkowiny od- 
niósł przed kilkunastu laty nieszczęśliwy” 
wypadek z powodu którego iednakowoż 


renty nie pobierał. W międzyczasie uległ jo 
ponownie nieszczęśl. wypadk. ti. złamańie |. É 
tej samej nogi, lecz poza obrębem swej u 7 
pracy, Żądani ie jego o przynanie mu renty ` s 
wypadkowej zostało odrzucożc.* Za'po- = 
Średnictwem obrony prawnei Zw. Górmni- 
ków stawił wniosek do Zakł. Ubezp. o przy-! 7 
znanic mu renty z powodu pogorszeną "i 
zdofhości do pracy z okazii 1-zo wypadku NAT 
przez 2-gi wypadek. Wniosek jego został 
przez Zakł. Ubezp. odrzucony, iednakże © 
w instancji odwoławczej przyznano jemu =o 
10% renty oraz nadpłatę w wysokości 285 
zł. Powyższe znowu jest przykładem ko- k 
rzyści, jakie zorganizowani członkowie w 
Z. Z. P. przez Związek osiągnąć mogą 


Ca, y 


wicach. — Nakładem Związku Górników. 
Ziedn. Zaw. Polskiego. —- Druki, Spółka I 
Wydawn. ASI Głos Porann>* Katowice. Mi 
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